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RZEPRASZAM ZA ŁEZ DESZCZ...
(piosenka)

Ref.     Przepraszam za słowa,
      Przepraszam za łez deszcz,
             Przepraszam za to,
             Za co tylko chcesz...,

A jeśli przez te osiemnaście lat
Zrobiłam, nieopatrznie, coś nie tak,
To wierz mi – nie chciałam,
Nie potrafiłam, nie umiałam,
O Twe piękne, przyszłe życie tylko walczyć chciałam.

Pragnęłam być matką Twych marzeń i snów,
Najsilniejszą strażniczką Twych dziecięcych snów.
Być dobrą, sprawiedliwą, najczulszą, wciąż życzliwą,
Cudownie kochającą, mądrą matką, miłą.

Ref.     Przepraszam za słowa,     
          Przepraszam za łez deszcz ...

I.
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Pragnęłam być wzorem i matki i dziewczyny,
Zatrzymać na zawsze życia krótkie godziny.
Pragnęłam Cię nauczyć – wszystkiego, co wiem,
Wieczorami cichymi i tętniącym dniem.

Ref.    Przepraszam za słowa,      
                Przepraszam za łez deszcz ...

Pragnęłam Ci oddać doświadczenia życiowe
I nauczyć jak prowadzić życie wzorowe.
Jak pracować, jak się bawić, jak uczyć, jak śnić,
Jak kierować swym życiem, by nie pękła jego nić.

Ref.    Przepraszam za słowa,      
                Przepraszam za łez deszcz ...

Pragnęłam Ci wpoić muzyki głos,
Klawiaturę ogarnęłaś w mgnieniu oka wprost.
Pilnie grałaś, ćwiczyłaś, w Hamburgu zwyciężyłaś,
Japończyków, Chińczyków z lekkością „pobiłaś”.

II.

III.

IV.
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Ewa Iwan-Chuchla

Ref.    Przepraszam za słowa,       
         Przepraszam za łez deszcz ...

Pragnęłam byś językami obcymi władała,
Łatwy kontakt z całym światem mądrych ludzi miała,
Sercem bliskich darzyła, sny na jawie spełniła,
Byś z mądrością i wdziękiem przez świat dumnie kroczyła.

Ref.    Przepraszam za słowa,       
         Przepraszam za łez deszcz ...     
          Przepraszam za to,
        Za co tylko chcesz...,

    Lecz wiedz, że właśnie bez tych łez,
    Nie byłabyś tym, kim zostać chcesz,
    Bez ciągłego pilnowania, 
    Ostrzegania, zabraniania,
    Bez troski codziennej, pouczania, wychowania.

Ref.    Przepraszam za słowa,       
         Przepraszam za łez deszcz ...

V.
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I.
Marzysz wciąż o nim, choć on jest tak blisko;
Tylko zrobić ten pierwszy krok !
Marzysz wciąż o nim, a możesz mieć wszystko,
Choćby tylko na jeden, krótki rok.

   Ref.   To nie ten masuje ci ręce,
           Nie ten, choć może ma więcej pieniędzy,
            Mniej smutku i łez.
            To nie ten przy boku twym idzie,
            Nie tego chciałabyś widzieć,
            Nie te oczy, nie te usta, nie ten wzrok !
II.
Nie dla niego miałaś się wesoło śmiać,
Nie z nim garściami życie brać,
Dlaczego nie możesz od niego uciec ?
Nie będziesz tego później żałować ?

   Ref.   To nie ten masuje ci ręce...

O NIE TEN 
(piosenka)

Muzyka: Ewa Iwan 

Ewa Iwan
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Nie garb się dziecko ! – mówię wciąż,
A ono tułów gnie jak wąż.
Czy cię podeprzeć kijkiem może ?
Pukanie w plecy – nie pomoże !

Wyprostuj się ! – wołam od rana,
Prosta dziewczyna jest kochana,
Zaś na „garbatkę” nie spojrzy nikt,
A jeśli spojrzy – ucieka w mig !

Schowaj łopatki ! Wciągnij brzuszek !
Ładniejszy wówczas jest pępuszek !
Młodzieńcze ! Prostuj się, jak strzała !
Ślicznotka będzie cię kochała !

Ona rycerza pragnie silnego,
Jak grecki posąg zbudowanego.
Niech więc Apollo będzie twym wzorem !
Ćwicz i nie unoś się honorem !

Ewa Iwan-Chuchla
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Gdy codzienności chłód mnie otacza,
Gdy tylko problem w planie dnia brzmi,
Trochę żałuję, że chwili szczęścia, 
Z tobą, nie otworzyłam drzwi...

Gdy codzienności cień mnie otacza,
Gdy tylko smutek w planie dnia brzmi,
Trochę żałuję, że noc szaleństwa,
Z tobą, nie dana była mi...

Gdy codzienności mrok mnie otacza,
Gdy tylko kłopot w planie dnia brzmi,
Trochę żałuję, że w wir miłości
Nie wpadłam z tobą...Czy ci się śni ?

Z drugiej zaś strony boję się, 
Że w wirze tym... zgubiłbyś mnie...

DY CODZIENNOŚCI...

Ewa Iwan
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Ja bym chciała, żeby życie ciut inaczej wyglądało,
Aby się innych gatunków z apetytem nie zjadało,
Żeby patrzeć na zwierzęta, nie musząc ich jutro zabić
I w sosie pomidorowym na pięknym stole postawić.

Ja bym chciała, żeby życie ciut inaczej wyglądało:
Nie było wojen i mordów, i wszystkim dobrze się działo,
Żeby zdrada, podstęp, zbrodnia tylko w książkach się zjawiały,
A tragedie i choroby w świecie nie występowały.

Zrezygnowałabym wówczas z zawodu doktora
dla kolejnej mojej pasji – muzyki  kompozytora
i te najpiękniejsze w mych utworach grała tony,
które brzmią tylko w tym świecie  
                      przez mój umysł wymyślonym.

IUT INACZEJ

Ewa Iwan
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ESTEŚMY Z SOBĄ

Jesteśmy z sobą, lecz jacyś inni,
Mniej już weseli i mniej dziecinni,

Zmęczeni sobą, bez wiary w drugie,
Siedzimy smutni, wpatrzeni w bukiet,

A oczy nasze – mniej już wesołe,
A serca nasze – najpewniej chore.

Jesteśmy z sobą, nie wiem dlaczego ?
Może czas odejść ? Brać coś nowego ?

A potem ruszyć z uśmiechem, wiarą
I nowe życie rozpocząć śmiało,

I nie żałować tego co było !
Zapomnieć wszystko... co się skończyło...

Ewa Iwan
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OJE DOŚWIADCZENIE 

Lek „X-Y” pacjentowi 
                          G. J.  zaaplikowałam,
gdy już cienia nadziei 
                             na jego wyleczenie nie miałam.

Oporny na leczenie 
                   wyprysk hyperkeratotyczny stóp,
Nie opuściłby pacjenta tego 
                   z pewnością już po sam grób,

Gdybym nowego preparatu
                   – dwa razy na dzień nie zastosowała,
Postać maści, nie kremu,
                   w tym przypadku leczniczym wybrała.

Pozytywny efekt terapeutyczny
                 był natychmiastowy !
Doprowadził on mnie i pacjenta 
                 niemal o zawrót głowy.
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Tak szybkie ustępowanie 
                   przewlekłych ognisk chorobowych,
Równolegle podana 
                   regresja objawów podmiotowych,

A więc zmniejszenie świądu, bólu, 
                   uczucia „kłucia”, „ściągania’,
Od tej chwili, można powiedzieć, 
                   pacjent nie chodzi, lecz – gania !

Żadnych objawów niepożądanych 
                   nie zaobserwowałam,
Choć pilnie pacjenta, 
                   podczas badania, zawsze oglądałam.

Z radością pozytywny 
                   efekt terapii odnotowałam,
Lek „X-Y” dla opornych 
                   dermatoz – zarezerwowałam.

Ewa Iwan-Chuchla
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Radość, daj mi radość !

Zabierz wszystko, co złe

W gęstą mgłę, w gęstą mgłę.

   Smutku zabierz gorzkie łzy,

   Jak czarodziej we śnie,

   Który dziecku się śni.

AJ MI RADOŚĆ !
(piosenka)

Muzyka: Ewa Iwan - Chuchla

Ewa Iwan-Chuchla
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Tak jak szklane przedmioty 
Rozbijacie swe życie.
Pragniecie je dotknąć,
Ustawić należycie.

Nie wychodzi wam jednak,
Wasze ręce zawodzą,
A przepiękne przedmioty
W kosz na śmieci odchodzą.

Wypadają wam z ręki,
Choć potężna jest taka.
Nie umiecie ich trzymać.
Czy głupota to taka ?

W życiu macie już wszystko,
Lecz niszczycie starannie,
Czy po ten włos ostatni,
który z głowy wam spadnie ?

OZBITKOWIE

Ewa Iwan-Chuchla
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UBILATOWI

A mój Tato – Doktor znany
Jest przez wszystkich – uwielbiany !
Taki Tato – to marzenie !
Wszystkich dzieci snów spełnienie !

Elegancki i zadbany,
Zawsze pięknie uczesany,
Czarno-krucze włosy ma,
Siwy włos tu się nie wda !

A figurka – osiemnastka,
Śmiech młodzieńca – jak z obrazka,
Chód z podskokiem, bieg z wyskokiem,
Zawsze na przód, pewnym krokiem,

Bystrość wzroku, myśl w obłoku,
Lecz krytycyzm wciąż przy boku.
Mądrość, prawda i rozsądek
– To jest człowiek !  Dziś – wyjątek !

(piosenka)
Muzyka: Ewa Iwan - Chuchla 
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Dumnie kroczę więc przez życie,
Bo niewielu ludzi ma
Szczęście mieć takiego Tatę,
Jakiego mam właśnie ja !

Ewa Iwan-Chuchla
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Miał być chłopcem twoich marzeń,
              Stał się sprawcą przykrych zdarzeń.

Miał radością tchnąć cię wieczną,
              Tchnął goryczą nazbyt śpieszną.

Miał oszczędzać twoje siły,
              Wciąż je niszczył, gdy walczyły.

Miał ci dawać radość z rana,
              Była buzia zapłakana.

Miał cię kochać i szanować,
              A zabijał w czynach, w słowach.

Miał budować z tobą szczęście,
              Wszystko burzył tak zawzięcie.

Przy grobie uczuć stoisz sobie,
                Szepcząc: Nic więcej już nie zrobię;
               Chodzę w uczuć żałobie
                  ... szkoda !

ISTORIA JEDNEJ MIŁOŚCI

Ewa Iwan-Chuchla
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RUDNY WYBÓR

Tato do mnie mówi: 

               „Napisz, napisz coś Ewa !”

Odpowiadam mu na to:       

               „Odeszła artystka – Ewa,

                        teraz jest doktor – Ewa.”

Czy dobrze jest tak, czy źle..., 

               to właśnie stało się.

Wszystko ma swój czas 

                  i wszystko ma czasu granice.

Patrz Tato, niejeden poeta       

                   też przecież nic dziś nie pisze.

Poezja, muzyka powstaje,       

               gdy uczuć w sercu moc,

Zmusić się do niej też możesz. 

                   Czy wyjdzie ci jednak coś ?
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Muzyk, prawdziwy artysta,       

                  nie taki sobie z przypadku,

Lecz ten prawdziwy, co tryska dźwiękiem    

               porannych zórz, blasków,

Żyje muzycznym dźwiękiem,       

                  muzyczną wiarą, nadzieją.

Komponuje wówczas,       

               gdy w sercu nuty szaleją.

Lekarz musi pracować       

               w rzeczywistość wtopiony,

Nie może żyć w innym świecie 

               przez swój umysł stworzonym.
                   

                    * * *

Chyba, że zostanę, Tato,  poetką–realistką.

Ewa Iwan-Chuchla
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Tak dobrze jest zasypiać w mamy, taty ramionach,
Oddzielne sypialnie – to samotności zona !

Tulcie więc i całujcie swoich bliskich, kochanych,
Wysłuchując się w rytm serc wam szczerze oddanych.

Tak jak pisklęta skrzydłami rodziców otulone,
Czują się bezpieczne, w opiekunów wpatrzone,

Tak i małe dzieci chcą czuć ciepło rodzica,
Jego obecność uspokaja, opowiadana bajka zachwyca.

Oddzielne sypialnie są dla ludzi, którzy się nie kochają;
Higieną, zdrowiem f izycznym zwykle się zasłaniają.

Stwórzmy więc naszym dzieciom ciepłe, domowe ogniska,
Przy porannym przebudzeniu 
                      radość z ich serc wówczas tryska !

YPIALNIE

Ewa Iwan-Chuchla
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W pewnym momencie wszystko się wypala,
Wszystko umiera, wszystko się zawala.

W pewnym momencie wszystko jest stracone,
Jak każde życie śmiercią zakończone !

W pewnym momencie nie masz siły walczyć,
Zostawiasz wszystko, z boku na to patrzysz.

W pewnym momencie mówisz: „Dosyć tego !”
Lecz nie potrafisz zwalczyć wokół siebie złego.

W pewnym momencie płakać nie masz siły,
Bo resztki złudzeń ciebie opuściły.

W pewnym momencie przykra rzeczywistość
Ciągnie za kurtynę i odsłania wszystko !

PEWNYM MOMENCIE

Ewa Iwan
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    Przed nami nie ma przyszłości,...

    Więc po co w ogóle zaczynać ?

    Na ciebie i na mnie czeka

    Inna droga,... kraina...

Przed nami nie ma przyszłości, 

Więc po co budzić nadzieje ?

Miłości falę rozpętać ?

Serce me... na samą myśl – szaleje !

    Przed nami nie ma przyszłości !

    Powtarzam uparcie wciąż sobie,

    Bojąc się, że gdy cię znów spotkam,

    Zapomnę o tym i... błędy zrobię.

     

RZED NAMI...

Ewa Iwan
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Gdybym miała wróżek właściwości

Wyczarowałabym świat pełen miłości,

W którym tylko dobro by mieszkało,

A zło, kłamstwo – domu by nie miało.

Ten świat wszyscy  by kochali,

Z radością wstawali, zasypiali,

Nie bojąc się gwałtu, terroru, przemocy,

Nie płacząc w ciemnościach nocy.

ACZAROWANY ŚWIAT

Ewa Iwan
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AK BARDZO TEGO CHCĘ...

Ewa Iwan

Chciałabym, byś czuł to co ja.
Byś mnie, mój kochany, dobrze rozumiał,
Żebyś szelest każdego listka,
Tak jak ja przetłumaczyć umiał.

Chciałabym, by twe serce czuło
Wszystko to, co i moje czuje,
Byłbyś wtedy mnie lepiej rozumiał,
Więcej o mnie wiedział, kochać byś mnie umiał !

Chciałabym i to jedno jeszcze,
Abyś kochał zawsze tak, jak wówczas,
Gdy ty młodym chłopcem byłeś, ja dziewczyną
I tylko prawda i miłość kwitła w naszych ustach !

        Tak bardzo tego chcę...
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Odlatując z gniazda,
Przyleć czasem, proszę !
Wznosząc się wysoko
Jak cudowny orzeł.

Będę patrzeć w niebo
Na Twe pierwsze wzloty
I modlić się w duszy
O zwycięskie loty.

Będę patrzeć w słońce
Czekając na Ciebie.
Jesteś bardzo silna.
Tak podziwiam Ciebie !

ZAS ODLOTU

Ewa Iwan-Chuchla
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